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Rodaktor, ja) jaj zastępca przyjmują wyłącznia od 5--6 po po 


R 
|: „alłękopisów nlezamówionych Redakcja nie zwraca, 


Od wydawnictwa. 


= Polski komunikat wojenny. 


Warszawa, 8 września (PAT). Komunikat sztabu generalnego 


wojsk polskich z dnia 8 września: 


Na froncie przeciwiitowskim oprócz nutarczek naszej jazdy z 


maiejszymi oddzłałami piechoty litewskiej, sytuacja bez zmiany. 
twierdzają licznemi podpisami, współdziałanie litwinów z bolsze- 
wikami. 

W rejonie na poludniu od Grodna zajato Krynki. 


Na linji Bugu od Brześcia do Hrabieszowa i następnie od 


Krystynopola aż pe Busk utareski patroli wywiadowczych, 


Na wschód od Przemyślan nieprzyjaciel ponownie stakował 
pasze pozycje. Ataki odparto.  Kontrakcja narzątzona w rejonie 


Wodorowa doprowadziła do zajęcia Knihinies i przekroczenia rzeki 
Świrs. Oddziały nasze posuwają stę w kierunku Gniłej Lipy. 

Wzdlaż Dniestru spokój. i 

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
Sztab generalny. 


Rozkaz gen. Hallera do marynarzy. 


Warszawa, 8 września. (Pat.) 
Faeselne Dowództwo wojsk pol- 
gkich nadsyła następujący rozkaz 
gen. Hallera do marynarzy: 

W wielkiej bitwie pod War- 
prawą odznaczyły się bohatersko 
pddsiały wszystkieh rodzajów bro- 
h zywalisując se sobą aslachot- 

ie, w świetnych atakach na wro- 


f jednakowo wykazając męstwo, 


marynarze, że na 


zleciła im Ojczyzna. 


ednaki dając penyszłym pokole- 
wzór besgranieznego poświę- 
ponia ! rycerskioge zapału. W bt- 
twie tej y także udział i te 
dzieły sit ubrojnych Rzeczyspo- 
tej polskiej, których zadaniem i 
niem byłe a. polskim 

orsa atrzedz poteg! Ojczyzny. 
Gd Barsatynowycu brzegów, 
których damnie powiewa bas- 
gore: polska | po wieki wieków 
ibędsie,: stali polscy me- 

„przy ramieniu obok 

oby, © pierai, swych 
Ą wi twardą zaporę. 
of -moóróki krew.najlepszych 

„ Bwych żołniefzy przelował na po- 
łach bitewnych, odsuaczając się 
męstwem, wytrwałością i pogardą gen. 


pełnie na wysokości zadania. — 


akcją bojową abp 
znakomitą działalność 


nienie, W 
nierzom 


obetną w boja wytrwałość. 
Podpisano gen, Haller, 


- Na drodze do rokowań pokojowych, 


Skład pokojowej delegacji rosyjskiej. Łotwa 
udziela Rosji wszystkich żądanych gwarancji. 


Warszawa, 5 września (PAT) Wydslał prasowy min. spr. 
zagranicznych komanikajć: 

Dnia 7 b. m, odebrano e Moskwy następującą radjodepeszę 
do ministra spraw zagranicznych ks. Sapiehy. 

Delegacja reprezentująca sprzymierzone republiki rosyjską i 
ukrujńską będzie sią składała z prezydenta Adolfa syna Abrahama 
Joifego członka kontroli republiki 1 następujących delegatów: Ko- 
misarza ludowego dla rolnictwa republiki ukrałńskiej Dymitra syaa 

* ZaharayManuilskiego, członka Komiteta ludowego finansów republi- 
ki rosyjskiej 1 Leonida syna Leonida Obolewskiego, do której aio. 


Mieszkańcy nowo odebranej miejscowości miasta Lipska, po- 


śmierci. Zrozumieli dzielni polacy 
mazowieckich 
piaskach rozgrywa mię także los 
polskiego morze, którego straż 
To też wal- 
czyli z wytężeniem wszystkich sił 
i poświęceniem. Topniały ich sze- 
regi, ale w tych, co pozostali, 
wzmocnił się hart i potęga ducha. 
Również i fiotyla rzeczna, pilnu- 
jąc szarych fal Wisły, stanęła zu- 


W gęstym ogniu nieprzyjacielskim 
ostrzeliwała celnie pozycję wro- 
za współdziałając znakomicie z 
Podnoszę 
statków: 
„Batory“, „Moniussko“, Wawel“ 
pod Płockiem i Wyssogrodom. — 
Zwłaszcza bohaterstwo załogi stat- 
ku „Batory”* zasłaguje na wyróż- 
gstkim oficerom i żoł- 
iełnego baonu morskie- 
go i fotyli rzecznej wyrażam uz- 
umnie i pochwałę za męstwo, ich 
żmudne | krwawe trudy 1 szla- 


broni, dow. frontu północn. 


Mirona Kirof. 


kie kwestją odnoszące sią do jej 
zostaną załatwione, 


Kamieniecki wysłał do Moskwy 
Bią na moją depeszę s dnia 6 
udzielone przez rząd łotewski 


nież personelowi pomoculczemo, 


Podziękowanie 2a pomot Francji 


misarz Rzeczypospolitej polskiej, 


następujące pismo: 


„Panie komendancie, mój rząd 
komunikuje wsaśnie następujący te- 


legram, który mam zaszczyt, sto 
podać do pańskiej wiadomości: 
Rząd polski prosi swego. przedsta- 
wiciela w Paryżu, 


dostęp do morza. 
Podpisano: Dąbrowski, podse- 
kretarz stanu”, 


najbardziej dla Polski 


Radjo. Kamieniew zwrócił sią do 
Lloyd Georga z zapytaniem jski 
stanowisko zajmuje rząd anriel- 
ski wobes gen, Wrangla, którego 
uznała Francja, Kamieniew wy- 
wodzi, że Anglja jest odpowie- 
dsiałlna ua ataki Wrangla i sapy- 
tuje, osy rząd Asgielski nie sądzi, 
te ze względu ma zwoje dawniej- 
szo kroki na korzyść Wrangla nie 
powinien podjąć nowych kroków 
mających doprowadzić do przyja 
samych stosunków między Angiją 
a rządem rosyjskim. Występując 
w charakierze obrońcy interesów 


co później będzie przyłączony poseł rosyjskiej Grusji, Serzjuex syn 
Delegacja bądzie w możności udać się w droge skoro wszżyst- 


Prosimy o podanie nam daty, w której delega- 
cja polska zamierza przybyć do Rygi. 
wych mogliśmy wyczytać wskazówką, jakoby delegacja polska miała 
przybyć do Rygi dnia 14 września, leos nie wiemy osy ta wskazów- 
ka jest avtentyczna i bylibyśmy bardzo zobowiązani, gdybyśmy mo- 
gli otrzymać wyjaśnienie w tym przedmiocie. 
Podp. Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych Oziozerin. 

Równocześnie niemał s tą depeszę rząd 
posła Kamienieckiego zawiadomienie, iż rząd łotewski zgodził się 
na udzielenie żądanych dodatkowych gwaranoji, wobec czego posel 


międzynarodowemi rozcląga się równioż na lokale | dokumenty wa- 
szej delegacji. Bezpieczeństwo osobiste jest zagwarantowane rów- 


pobyt delegacji panów hotel Petersburski, 


Gdańsk, 8 września (PAT). Ko- 


an Biesiadecki, wystosował do 
kociendazie francuskiego krążow= 
nika „Cuedon*, kapitana Haliera, 


sownie do otrzymanej instrukcji, 


ażeby wyraził 
rządowi francuskiemu najgorętsze 
podziękowanie za wydatną pomoc, 
udzieloną polskiej armji przez pa- 
na, panie komendancie, pańskich 
oficerów i marynarzy w chwili, gdy 
chciano zamknąć dla niej wolny 


Stanowisko Anglji wobec wójny Wrangla z holsz. 


Wymiana depesz pomiędzy Kamieniewem i Lloyd 
Georgem. 


Moskwa, 8 września. (P.A.T.).|] 


Rokowania polsko-litewskie? 


LJOB, 8 września. — 
(PAT.) Radjo. Wedłu 
informacji podanej 
przez prasę francuską. 
rozpoczną się w Mar- 
jampolu rokowania mie- 
dzy Polską a Litwa. — 
„Petit Journal“ podaje 
deklarację posła pol- 
skiego w Paryżu, we” 
dług której rokowania 
te doprowadzą prawdo= 
podobnie do porazu- 
mienia. 


Bolszewia ma maai własność 
prywatną. 


Koenigswusteriiausen, $ wrze- 
nia. (Pat) Radjo. Sztokholmski 
korespondent „Morning Post* po- 
daje, że przywódcy Rosji sówiec- 
kiej mają zamiar uznać własność 
prywatną i wolność haudlu, o ile 
Anglja będzie obstawała przy tych 
waraukach. Obawiają sią oni blo= 
kady na morzu Baltyckiem, która 
równałaby się loh upadkowi. — 
W żadnym razie nie nastąpi zwrot 
prywatnej własności gruntów, któ- 
re zostały rozdzielone pomiędzy 
rolników. 


Powrót Naczelnika państwa z fronta, 


Częstochowa, 8 września (Pat.), 
Dziś o godz. 4 rano przez miasto 
nasze przejechał Naczelnik państwa 
w drodze powrotnej z frontu. 


Sympatje dla Polski 


Bruksela, 8 września, (Pat )— 
Havas. Rady miejskie w Anwers i 


bezpieczeństwa i lokala w Rydze 


Z radjotelegramów praso- 


polski otrzymał od 


następującą depeszę: Powołując 
września donoszę, Łe gwarancję 
zgodnie z prawami i zwyczajami 


Rząd łotewski przygotowuje na 


oddała jej marynarka francuska, 
przysyłając do portu gdańskiego 
okręty wojenne, dowożące Polsce 
materjały wojenne, co więcej wy- 
ładowując je i w ten sposób za- 
dokumentowała przed całym świa- 
tem niewzruszony sojusz obu na- 
rodów. 


Polska wiedziała, że zawsze li- 
czyć może na pomoc Francji i jest 
szczęśliwą, mając tego dowody w 
chwili, gdy nieprzyjaciel sądził, że 
meże zachwiać siłą jej armji i 
zamkną! jej dostęp do morza. Za- 
ioga krążownika „Ciuedon*, która 
niepomna trudów, wierna tradycji 
łączącej armje obu narodów sprzy- 
mierzonych, podwoiła swoje wy- 
silki, aby wesprzeć kolegów pol- 
skich, sprowadzając broń, której 
ci oczekiwali. Proszę pana, panie 
komendancie, wyrazić Im podzięko- 
wanie rządu Rzeczypospolitej pol- 
skiej, jako też ich tovorvszy bro- 


Równocześnie d polecił Gand uchwaliły wnios i v spra: 
r EA Dian Ae m, nierzy polskich. wie nrsbalaiić Polsoc fass 
gorące podziękowanie sa nieza- Podpisano: Biesladecki, komi- sympatji, 
pomnianą przysługę, którą w chwili | sarz generalny Rzeczypospolite jpol- 
krytycznej, ! skiej". M wallię l tyinger. 
Londyn, 8 września, (PAT) 
Havas. Suma przeznaczona na 


zwalczanie tyfusu w Polsce osiąg- 
ugla kwotę 2 miljonów funtów 
sterlingów. 


Trzęsienie ziemi we Wloszerh, 


Paryż, 8 września. (PAT) Hav. 
W 'Toskanji, Medjolanie i Genui 
nastąpiło trzęsienie ziemi, któ 
rego ofiarą padło kilka osób. W 
wiela miejscowościach linje telo- 
foniczne 1 telegraficzno zostały 
przerwane, 

Rzym, 8 września, (PAT) Rad. 
Trzęsienie ziemi spowodowało 
wczoraj szkody w kilkunastu miaj- 
soowościach wybrzeża Ligyryj- 
skiego. Ognisko trzęsienia leży 
w prowincji Massa. Król udał 
się do miejscowości uawiedzonych 
trzęsjeuionn 


armji Wrangla dawala Anglja Wran- 
glowi rzeczywistą pomoc w czasie 
jego ofenzywy, a rządowi sowie- 
tów zaproponowała zaprzestanie 
kroków wojennych przeciw rządo- 
wi południowej Rosji. W odpo- 
wiedzt Lloyd George zaznaczył, 
ż6 życzeniem rządu angielskiego 
było wstrzymanie kroków wojen 
nych we wschodniej Kuropie i za- 
bezpieczenie wojsk znajdujących 
się na Krymie, W żadnym razie 
nie było colom Anglji oderwanie 
Krymu od Rosji, łab zabezpiecze- 
nie gen, Wrangłowi władzy na 
Krymie, 


Warunki pracy przemysłu 
na cele armji. 


Komitet przemysłowy przy mi- 
nisterstwie spraw wojskowych wy- 
stosował do ministerstwa skarbu 
memorjał w sprawie finansowych 
warunków pracy przemysłu na po- 
trzeby armji. W memoriale pod- 
niesiono, że przemysł nasz w pe- 
wnej części mógł i może w tej 
chwifi przystąpić do produkcji ma- 
terjałów wojennych, gdyż przysto= 
sowany był do tego rodzaju pro- 
dukcji jeszcze przed wojną, pracu- 
jąc w poszczególnych dzielnicach 
na potrzeby armji zaborczych. In- 
na część przemysłu mogłaby w 
szybkim czasie przystosować się 
do produkcji wojennej, przeprowa= 
dzając większe lub mniejsze inwe- 
stycje. Wreszcie może powstać ca- 
ły szereg nowych rodzajów pro- 
dukcji nie istniejących jeszcze na 
ziemiach polskich, korzystając z po- 
ważnej ilości wybitnych specjali- 
stów, którzy pracowali na terenach 
obcych. 

Wyzyskując powyższe warunki, 
możliwe jest osiągnąć niezależność 
pod względem zaopatrzenia armii 
od państw obcych, przez pokrycie 
jej potrzeb w znacznej części za 
pomocą produkcii krajowej. 

Z pośród czynników, które do- 
tychczas hamowały rozwój nasze- 
go przemysłu w kierunku przysto- 
sowania się do potrzeb wojennych 
i które stały się przyczyną, że armia 
pokrywać musiała swe potrzeby 
prawie w całości na rynkach za- 
granicznych, na pierwszy plan wy- 
suwają się warunki finansowe, w 
jakich nasze fabryki mogły praco- 
wać dla armji. Jedynie daleko idą- 
cé udogodnienia pod tym wzglę- 
dem mogą pchnąć nasz przemysł 
na drogę szerokiej inicjatywy i 
umożliwić zaopatrzenie armji środ- 
kami krajowymi. Pomoc rządowa 
jest tem potrzebniejsza, że przeży- 
wany obecnie kryzys gospodarczy 
pozbawił produkcję krajową kre- 
„ed prywatnego, udzielanego przez 

ki. 


Stosownie do wspomnianych po- 
wyżej trojakich potrzeb przemysłu. 
Komitet przemyłowy uważa za ko- 
nieczne załatwienie kwestji warun- 
ków finansowych w trojaki sposób. 


Dla wszelkich fabryk, które ja- 
dla armii pracują względnie bez- 
rwłocznie do tego przystąpić mo- 
ga, ważny jest sposób dokonywa- 
nia wypłat za zamówienia wykona- 
ne lub oddane do wykonania, Wy- 
płaty uskuteczniane w walorach nic 
mających charakteru znaków płat 
niczych są wobec znacznego zmniej- 
szenia się kapitałów obrotowych 
czynnikiem odstraszającym prze- 
mysł od pracy dla armji. Stąd wnio- 
sek, że wprowadzone obecnie wy- 
płaty w 4 proc. bonach skarbo- 
wych wstrzymują i częściowo unie- 
ruchomiają kapitał obrotowy przed- 
siębiorstw przemysłowych  wzglę- 
dnie uniemożliwiają przyjmowanie 


| 2) 
PIOTR KON. 


0 karze śmierci. 


Praktyczne względy również 
przemawiają za zniesieniem kary 
śmierci, i, aby utrwalić sią w tem 
przekonaniu, trzeba tylko obser- 
wować wpływ procedury ogłasza- 
mia wyroku śmierci na stan psy 
chiezny skazanego, obserwować 
stan sks: nego od ogłoszenia wy- 
roku aż dv egzekucji (Krótki ten 
międzyczas wydaje się wieczno- 
ścią) i zdawać sobie sprawą z 
wrażeń, jakim podlegają widzo- 
wie egzekucji. Ogłoszenie wy- 
roku śmierci, gdy jeszcze w toku 
rozpatrywania sprawy nadzieja nie 
opuszozeła oskarzonego, dopro- 
wadza go w większości wypadków 
do stanu osłupienia, lab Xxrańco: 
wej rozpaczy, niekiedy zaś wy- 
wołuje gwałtowne objawy cięż- 
kich, jak konwulsje, epilepsji itd. 


Gdy w lutym 1909 rohu sąd 
wojenny w Łodzi skazał na śmierć 
Reinholda Szwanke za wspóudział 
w napadzie baudychim, skazany 
po ogłoszeniu wyroku upadł z 
pianą na ustech ua ziemią i przez 
dobry kwaudrans wił się w kon- 
mulsjach epileptycznycii, na co na 
swój sposób zareagował prozy- 


zamówień rządowych i z tej przy- 
czyny winny być zaniechane. 

O ile to jednak jest niemożli- 
we, należy przemysłowi jaknajda- 
lej ułatwić spieniężenie bonów skar- 
bowych za pomocą nieograniczo- 
nej wymiany na gotówkę w kasie 
pożyczkowej | przez przyjmowanie 
ich przy pokrywaniu wszelkich 
opłat skarbowych, jak podatki, cła 
ft. d. Znacznem ułatwieniem by- 
łoby również umożliwienie prze- 
mysłowi pokrywania bonami opłat 
za wszelkie surowce nabywane u 
rządu, 
kosztów transportowych, nie mniej 
możność nabywania za bony skar- 
bowe pożyczek państwowych. W ten 
sposób zapobiegnie się chociażby 
częściowo uszczupleniu kapitałów. 
obrotowych przedsiębiorstw arap 
mysłowych. 

Nie załatwi to jednak jeszcze 
w dostatecznej mierze palącej spra- 
wy. braku kapitału obrotowego. 
Wszelkie surowce bez względu na 
to, czy pochodzą ze żródeł pań- 
stwowych, czy też z rynku prywat- 
nego, muszą być płacone z góry. 
Kredyt w tej mierze nie istnieje, 
a wyrobienie go jest niemożliwe, 
to też zamówienia prywatne wy- 
konywane są za znacznemi zalicz- 
kami. Koniecznem więc jest udzie- 
lanie zakładom przemysłowym po- 
ważnych zaliczek pieniężnych na 
wykonanie zamówień dla armji. 
Wysokość zaliczek powinna do- 
chodzić do 76 proc. należności I 
nie powinno się obkładać ich zbyt 
trudnemi i obciążającemi gwarancja- 
mi. Zaznaczyć trzeba, że żądane 
gwarancie bankowe ucinają dalszy 
kredyt z tych źródeł. 


Procedura udzielania zaliczek nie 
może być tak długą, jak to ma 
miejsce obecnie, a prawo przyzna- 
wania zaliczek winno mieć bezpo- 
średnio ministerstwo spraw woj- 
skowy h, nie zaś, jak obecnie, w 
zależności od każdorazowej zgody 
ministerstwa skarbu. 

Co się tyczy trzeciej kwestii, 
mianowicie zakładów przemysło- 
wych, które mogłyby przystoso- 
wać swą prodnkeją do potrzeb 
wojny, potrzebna jest daleko idą- 
oa pomoc kredytowa państwa, 
względnie wojskowości. Może tu 
być mowa jedynie o kredycie dłu- 
goterminowym, co najmniej 10-le- 
tnim, ovrocentowanym nie wyżej 
niż 5 proc., z rozpoczęciem spłat 
w trzy lata po zaciągnięcia poży- 
czki. Wysokość kredytu ze wzglą 
du na gwałtowną potrzebę stwo- 
rzenia przemysłu wojennego pol- 
skiego, powinna dochodzić do 100 
proc, wartości inwestycji, z ogra- 
uiczeniem do 60 proc. wartości 
warsztatu pracy po dokonywanych 
inwestycjach. 

Te same względy przemawiają 
za daleko idącą pomocą państwo- 
wą dla zorganizowanych przedsię- 
biorstw przemysłowych, któreby 
zapełniły luki naszej produkcji w 
dziedzinach  najuiezbędniejszych, 


jak węgiel, ropa itp., oraz, 
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chodów i t. p. Zakłady, których 
powstanie uznane będzie za ko- 
nieczne, winny korzystać z długo- 
terminowych kredytów, z tem ogra- 
niczeniem, że wysokość kredytu 
dosięgać może 50 proc. wartości 
zakładn. 

W odpowiedzi na powyfszy me- 
morja? ministerstwo skarbu oznaj- 
miło, że ma pełna zrozumienie dla 
pornszonych spraw i uznaje ko- 
nieczność pomocy rządowej dla 
przemysłu przeżywającego kryzys 
gospodarczy, s to zapomocą stwo- 
rzenia dogodnych warunków finan- 
sowych, 

Ministerstwo skarbu przedsię- 
wzięło już stosowne kroki dla u- 
stalenia jak najdalej idących uła- 
twień. I tak wydano zarządzenie 
celem przygotowania rozporządze- 
nia o upoważnieniu kas skarbo- 
wych do wymiany 4 proo. bonów 
skarbowych na gotówką celem za- 
pewnienia przemysłowcom przy do- 
stawach rządowych potrzebnego 
kapitału obrotowego. 


Ministerstwo skarbn stwierdza 
też, że w sprawie udzielania zali- 
czek pieniężnych nie czyniło ża- 
dnych trudności, lecz owszem z 
możliwie najwiekszym pośpiechem 
uwzględnia przedstawione w tej 
mierze wnioski zakładów przemy- 
słowych. W ostatnim czasie mini- 
sterstwo skarbu przyznało znacz- 
ne zaliczki przemysłowi włókien- 
niczemu na poczet zamówień dla 
armji, 

W szczególności Stowarzysze- 
nie dla obrotu materjałami i to- 
warami tekstylnymi w Bielsku o- 
trzymało zaliczkę w kwocie 150 
miljonów marek, Krajowy Związek 
przemysłu włókienniczego w Ło- 
dzi 35 miljonów marek, Związek 
przemysłu włókienniczego w Pań- 
stwie Polskiem w Łodzi 84 miljo» 
nów marek, Związek przemysłu 
włókienniczego w Tomaszowie 40 
miljonów marek, oraz tabryka wy- 
robów włókienniczych w Krośnie 
16 miljonów 750,000 mk. 


Zaliczki powyższe dano na po- 
czet zamówień na ogólną ilość 
1.220.000 metrów sukna przezna- 
czonego na cele wojskowe, któ.e 
ma być sporządzone w ciągu 5 do 
8 miesięcy, Ponadto otrzymała 
fabryka „Pocisk* zaliczkę 50 mil- 
jonów, a Sochaczewska fabryka 
prochu 15 miljonów mk. 

Pomoc finansowa państwa w 
formie kredytu długoterminowego 
ua inwestycje konieczne do roz- 
winięcia produkcji wojenno-prze- 
mysłowej, należy do zadań Pań- 
stwowego Banku Odbudowy, któ- 
rego powołanie do życia nastąpi 
w najbliższym ezasie, Z powodu 
opóźnienia w rozpoczęciu działal- 
ności tego Banku, ministerstwo 
skarbu udzieliło ministerstwu prze- 
mysłu i handlu kredytu w wyso- 
kości 15 mljonów marek na długo- 
terminowe pożyczki inwestycyjne 
dla przemysłowców. W bieżącym 
okresie budżetowym ministerstwo 
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cele  inwestycyjno - przemysłowe 
kredytn w wysokości 100 miljonów 
marek, 

Ministerstwo skarbu, mając na 
uwadze konieczną potrzebę takiej 
Pomocy kredytowej, było skłonne 
przyznać ten kredyt, a jedynie 
nakazana chwilową sytuacją ko- 
nieczność unikania wydatków in- 
westycyjnych stoi na przeszkodzie 
natychmłastowemu  urnchomienia 
tych kredytów. i 


Osobliwy dzień w Piotrogrodzie; 


Wrażenia dziennikarza francu- 
skiego. 


W jednym z ostatnich miesie- 
czników paryskich znany pisarz 
francuski Albert Londres opisuje 
swój pobyt w Bolszewji pod tyt.: 

„Bardzo osobliwy dzień w Piotro=. 
grodzie“, 

Godzina 9 rano. Ciemno i po- 
chmurno — i nie dzłwnego, pdyż 
naprawdę to dopiero 5 i pół rano! 
Zegar jest posunłęty o 8 i pół go- 
dziny naprzód, 

Mieszkam w byłym „Hotalu 
Angielskim*—obecnie domu sowie- 
ckim, gdyż tu niema hoteli, nie- 
ma restauracji, niema chleba do 
sprzedania, jednen słowam — oui- 
dzoziemiec, znalazłszy się jakimś 
cudem w Rosji może śmiało liczyć 
na śmierć głodową, o ile nia zo- 
stał specjalnie do Rosji zaproszo- 

ny — a wtedy podlega prawom 
ogólnym. 

Pan Londres miał wręczyć ko- 
muś w Petersburgu list od jego 
przyjaciela z Paryża. 

Na dwukrotne zaproszenie zja- 
wia się jakiś bojaźliwy, oglądają- 
cy się na wszystkie strony jego- 
mość, który na razłe nie przyzna- 
je się nawet do znajomości z p. X. 
z Paryża | dopiero po przeczyta- 
niu jego listu i zorjentowawszy 
się, że p. Londres nie jest pro- 
wokatorem, przyznał się, że się 
obawiał... List starannie spalił na 
miejscu. 

O godz. 11 zajechał samochód 
z 1s-letnią p. Padiez komisarką 
sowietów, która zoStała specjal- 
nie „przydzieloną* do cudzoziem- 
ca dla „informacji“ i jako cicero- 
ne, Dama „informuje“, gdzie się 
znajduje obecnie Kiereńskij, Sa- 
winkow, Lebedief. Zwiedzają pe- 
tersburskie „wyspy“ (Ostrowa), 
sza martwe, pełne głodomo- 
rów, 

O godz. 4 popołudniu w đa- 
wniejszym „Hotela Angielskim“ 
obiau specjalnie obstalowany dla 
gościa. 

W dawnin**""j olbrzymiej sali 
jadalne* **151y stół, nakryty obru- 
sem, «owanym przed 3 laty i 
jedno uakrycie. Cienka porcela- 
na, srebro, Do obsługi znakomite- 
go gościa aż 5 osób dawniejszego 
persouelu, wszyscy, którzy zostali 
przy życiu. 

Oi ozdsu oj TĘ sb bd 


Podaną zupę gość przełyka 
wobec podziwu, otaczająca służ- 
by. Drugie danie—wielkość pudeł- 
ka od papierosów—i obiad skoń- 
czony. Służba zestawia się przy 
bufecie—ażeby podziwiać pierwsze 
zjawisko z czasów przedbolszewi- 
ckich— prawdziwego gościa hote- 
lowego. 


Wypadało zwiedzić © >= naro- 
dowy—z którego o rodzinie 5-cj 
po południu wychodzą „byli łu- 
dzie“ i „byłe damy", niosąc zupę 
w puszkach od konserw i spoży- 
wając ją tuż, na ulicy. 

Przechodząc koło kolosalnych 
binstów czerwonego Panteonn, biu- 
stów Lenina, Enrelsa, Tassala 
Trockieso, Jaures'a, wchodzi sie 
do sali jeszcze czerwieńszej—sali 
galowej. 


W płebi, na estradzie, przy 


tortepiania — nowoczesny Chopin 


wali w klawisza, a przy fortenia- 
nie, wyjąc różnymi głosami—ki!- 
ka osób tekela „internationale“. 
O godz. 9 wiecz. wizyta. Prze- 
kradając się ostrożnie „opnstosza- 
łemi ulicami, ażeby nie być wy- 
szpiegowanym, do kogo się idzie, 
wchodzi sią do domu prywatnero. 


Trzy młode damy ich matka i łe“ 


karz. 

Młode damy jedna przez dro- 

gą pokazują, do jakiego stopnia 

można w każdej porachować 2e- 
bra. Na przyjęcie—=zvpa ze śledzi— 
i nic więcej, 

Tylko jeden z członków tej ro- 
dziny nie przechodził tyfusu pla- 
mistezo. Reszta chorowała. Pod- 
czas ohoroby największem zmar- 
twieniem było — aby nie umrzeć. 
Nie dlatego, że się ceni życie — 
nie, lecz by nie sprawić kłopotn 
rodzinie, mieszkającej w jednym 
pokoju: za pogrzeb trzeba zapła- 
cić 10,000 rb, i czekać 10 dni na 
zabranie trupa z mieszkania! 10 
dni w ciasnym pokoju z trupem! 

Ubiegłej zimy zmarło w Pe- 
tersburgu 375 tysięcy osób. Pozo- 
stało 550 tysięcy. 

Obecna zima będzie gorsza. Tle 
pozostanie przy ' życiu? Oto roz- 
mowa į zabawa towarzyska w Bol- 
szewji. 


Wieści z z Eitwy. 


Litwa jest abw WALCZE od- 


dzielonym od świata na eztery spusty. 


Możnaby tak wnioskować z opowiadań 
osoby, która przyjechała z okolic Kow- 
na do Warszawy, przebywszy w drodze 
dni kilka, 

«Nie wiedzieliśmy nic o awycię- 
stwach polskich — mówiła ta osoba, — 
Zasypywano nas ustawicznie wieściami 
tak okropnemi, że żyliśmy w ciągłe! 
rozpaczy 1 przerażeniu. 

Trzy razy przynoszono nam wiado. 
mość o zdobyciu Warszawy przez bol. 
szewików, przyczem dodawano, że poło. 
wa mieszkańców stolicy jest wycięta w 
pień, a druga połowa ncickła. Nad. 
chodziły potem zaprzeczenia — i zown 


np. fabryki broni, narzedzi, sama |przemysłu i handlu zażadało na|w tym hotelu obiad „galowy“ SEa PATRE e zd KO, mera 
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la |dujący sądu wojennego, podej: 
rzewając, iż skazany symuluje 
chorobę św. Wita: panie dyżurny 
oficerze, proszę skontrolować, 
czy skaząny niema w ustach 
mydła ? 

Nastrój skazanych na śmierć, 
o ile wnioskować mogą z włas- 
nych, a tak Meznych obserwacji, 
bywa rozmaity, w zależności od 
ich wrażliwości, wykształcenia, 
przekonań politycznych, a głównie 
uczuć religijnych. Pod wpływem 
religijnych uzzuć skazany na 
śmierć wykaże skruchę 1 podda- 
nie sią koniecznemu losowi, lecz 
właśnie ta jego determinacja na 
miejscu stracenia wywiera na wi- 
dzów wpływźwręez odmienny od 
tego, jakiego pragnął i spodzie 
wał się prawoda. ca: obecni przy 
egzekucji zaczynają powątpiewać, 
azali rzeczywisty winowajca ska- 
zany został na Śmierć, a w innych 
wypadkach utwierdzają się w 
przekonaniu, iż skazany popełnił 
przestąpstwo li tylko przez zbieg 
nieszczęśliwych okoliczności, że 
objawił prawdziwą skruchę i 
mógłby w przyszłości być, gdyby 
mu życie uarowano, po odbyciu 
należnej pokuty więziennej, uoz- 
ciwym członkiem społeczeństwa. 

Okropne wrażenie wywiera na 
obecnych, gdy skazanieęc na miej- 
scu tracenia, już oddany do avapor 
zycji mistrza sprawiedliwości, wiel 
kim głosem wykrzykuje. lub też 


z rozpaczą w głosie uporczywie |przez rozstrzelanie ośmiu robotników|w Łodzi w tym samym 1908 roka, 
twierdzi, iż umiera niewinny; wię-|fabryki akc, tow. M. Silbersteina zajgiy skazany na śmierć Dawid 0} 
kszóść obecnych zawsze w takim |zabójstwo dyrektora Mieczysława 
wypadku staje po stronie skazane- | Silbersteina, Oddział egzekncyjny dał 


go. 


A cóż dopiero mówić, gdy łprzepisaną salwę, a po zakończeniu 


egzekucja odbywa się „niefortun-! tej smutnej ceremonji lekarz woj- 


nie*, jeżeli wolno użyć przy po- 
dobnej ceremonji takiego określe: 
nia, i kat, niechcący, przysparza 
męczarni delikwentowi, co może 
się przytrafić przy każdej egze- 
kucji, bez różnicy rodzaju jej wy 
konania, nie wyłączając użycia gi- 
lotyny. 


Gdy w Petersburgn w 1881 r. 
publicznie tracono zabó'ców Ale- 
ksandra H,- skazaniec, Michajłow, 
zerwał się ze sznura i całym swoim 
ciężarem, a był to siłacz nielada, 
upadł na pomost szafotu. Michaj- 
łow został powtórnie powieszony, 
chociaż zebrany na placu blisko 
stotysięczny tłum błagał o daro- 
wanie mu życia, widząc w zerwa- 
niu się jego wskazówkę opatrz- 
ności. Następnego dnia gazety pe- 
tersburskie, dla nspokojenia wzbu- 
rzonej ludności, ogłosiły odezwę 
naczelnika miasta 7 zawiadomie- 
niem, iż kat Frołow za opieszałe wy - 
konanie swoich obowiązków pod- 
dany został karze cielesnej. 


W roku 1907 łódzki jenerał- 
gubernator Kaznakow, z tytuła na- 
danej mu nadzwyczajnej władzy, bez 
sądu, na zasadzie protokułów poli- 


cyjnego dochodzenia, skazał na Śmierć | obłakauago. 


skowy, ku swemu przerażeniu, skon- 
statował, iż jeden ze skazańców, 
Obst, żyje i ma przestrzelone tylko 
ręce i nogi. Dowodzący oddziałem 
podoficer, zgodnie z przepisami, wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym 
w głową, już ostatecznie uśmiercił 
skazańcą. Egzekucje z tego rodzajn 
niespodziankami wywierają wrącz 
odmienny od oczekiwanego skutek 
i wzbudzają wśród widzów litość 
dla ofiary. 

Również wstrząsające wrażenie 
na obecnych przy egzekucji wywie- 
ra, gdy skazaniec obłędnej rozpaczy 
brónł się przed Śmiercią i walczy 
z katem i jego pachołkami, którzy 
nakonieo z wielkiemi tendnościami 
czynność swą wypełniają, Taki wy- 
padek miał miejsce w Łodzi w lipcu 
1908 rokn ze skazanym na śmierć 
zabójeą Aleksandrem Włoszczańskim, 
który, prowadzony na miejsce tra- 
cenia, szarpał, gryzł i kopał konwo- 
jujących go strażników i zawisł na 
szubienicy, pokryty krwawemi ra- 
nami od uderzeń kolbami. grozą 
przejmuje obecnych, gdy skazany na 
śmierć, przejęty śmiertelnym stra- 
chem, przed samą egzekucją wpada 
w stan niepoczytalny, i kat uśmierca 
Fakt taki zdarzył się 


szer, stojąc już pod szubienicą, mo- 

notonnie powtarzał: „zimno mi. daj- 
cie mi palto*. A cóż dopiero mówić 
o sensie kary Śmierci, gdy skazany 
przed egzekucją ciężko. zachoruje, 
lub też, chcąc pozbawić się życia, 
ciężko się zrani i leczy się na koszt 
państwa po to tylko, aby go. można 
było po wyzdrowienin 2 odpowied- 
nim ceremonjałem wyprawić natam- 
ten świat. 


Te przykłady, jakie wyżej przy: * 


toczyłem, aż nadto dowodzą słusz- 
ności żądań uchylenia kary śmierci, 
która nie tylko postrachn nie rznea, 
ale nieraz zachęca innych do naśla- 
dawania czynów straconego, który 
bahaterskim swoim zachowaniem się 
na miejscu egzekucji wabudzał po- 
dziw śród widzów tej ponurej cere- 
monji. Cyfry również przemawiają 
na korzyść przeciwników kary 
śmierci: statystyka poucza nas, że 
ciężkie przestępstwa coraz liczniej 
popełniane były w tych krajach, 
gdzie w pewnych okresach egzeku- 
cje były wykonywane w przerażają- 
cych rozmiarach, podczas gdy tam, 
gdzie w przeciągu całego szeregu 
lat ani jeden wyrok śmierci nie brł 
wykonany, liczba ciężkich prze- 
stąpstw znacznie się zmniejszyła. 


(D. c. n). 


bombardowania, pożarach 1 t. 8. Mó- 
wiono, że teatr jest zburzony. że zamek 
Już nie istnieje. 

Ostatecznie wyteżdżaliśmy (tydzień 
temu mniej więcej) mie wiedzhe, czy 
istotnie Warszawa jest w polskich 
rękach. 

Nienawiść ltwinów do polaków jest 
wielk, tępa i ślepa. *Pomimo tn kiedy 
wreszcie opusojwszy Litwę, dowiedzie= 
dzieliśmy się o istotnym sianie rzeczy, 
jeden z litwinów jadacy z nami, głebo- 
rko zastanowił się nad zwycięstwem 
iPolski i rzekł jakby ze smutkiem; 

— A jednak polacy wytrzymali I 
przępędziii belszewików. Ha — trudno! 
W takim razie kto wie, czy nie przyj- 
dzie się nam razem z polakami błó bol- 
szewików, 

Albowiem iitwini bynajmniej nie 
są zadowoleni ze swoich  „przyjaciół*, 
Mają im bardzo wiele do zarzucenia. 
Musieli znosić ich arogancję, ich pre- 
tensje,. A armję mają nieliczną — ot 
dwadzieścia kilka tysięcy ludzi. 


Wilno. 


Bolszewicy ustąpili Wilno litwinom 
za poważną sumę w złocie (ile, o tem 
niestety przybyli z Litwy nie wiedzą), 
za wielką ilość zboża, jeszcze więcej 
paszy — za prawo wycięcia olbrzymich 
przestrzeni lssu. Bolszewioy zabrali już 
złoto, zboże i paszę—no i może być, iż 
je wycinanie dla nich lasów nie doj- 

zie, 


Uniwersytet wileński. 


W Wilnie Ntwint natychmiast po 
wkroczeniu do miasta zakrzątnęli się 
koło otwarcia uniwersytetu. Z początku 
szukali wykładających w języku litew= 
skim, ale ich nie znaleźli, późałej za- 
częli szukać profesorów, którzyby chcie- 
ji wykładać w języku rosyjskim—ale i 
tu nikt się nie zgłosił. 

Wtedy chwycili się się Środka o- 
statecznego: rozkązu—i rozkaz ten wy- 
stosowali do tych profesorów-polaków, 
którzy nie wyjechali z wojskiem pol- 
skiem podczas ewakuacji.. Rozkazali im 
mianowicfe, aby natychmiast objęli ka- 
tedry i aby rozpoczęli wykłady w ję* 
zyku rosyjskim. Na ło otrzymali od- 
powiedź, której mogl siłę byli spodzie- 
wać: profesorowie polscy oświadczyli, 
że żadna siła nie zmusi ich do wykła- 
dania w języku rosyjskim. 

Zapewne czytelnicy przypuszczają, 
Że na tem usiłowania litwinów się skoń- 
czyły. Bynajmniej, Nie mamy możno- 
ści sprawdzenia tego co usłyszeliśmy, 
ale zapewniano nas, że po nieudanych 
próbach z rosyjskim językiem wykła- 
dowym, urząd litewski raz jeszcze zwró- 
cit się do profesorów polskich i zezwo- 
lit na wykłady w języku polskim. 

I w ten sposób uniwersytet wileń- 
ski z językiem wykładowym polskim 
zaczą) działać na DOWO.. 

Podobna to samo, co z uniwersyte- 
tem wileńskim, stało się również z u- 
rzędami w Wilnie. Do urzędów tych 
niepodobna było wprowadzić ant jęży- 
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razakonnych 
nades] nam. Z praślą o nmiesz 
EAEn o, naster mig ą odezwe: 


całość harmonijną, 
bezpieczeństwo, 


nia dla żiwotnej sił Polski. 

Zespoliła sia w dzłele obrony 
cała bez wyjątku ludność stolicy. 
Wzfeł» w nim widoczny udział i 
Indność Żydowska, wierne SWYM 
tradyciom, wierna nakazowi nauki 
odfdziefziczonsj. 

Nie baczyła na szerzene prze- 
ciw ni® przez pewne Sfery 082- 
czerstwa, nie zraziła się panują- 


żenie: uratowanie Państwa od 


niepodległości i suwerenności. 


Utworzył się przy Warszawskiej jao Sierpeckieg 
Gminie Starozakonnych Komitet|chąnowskiego, Pyzągnygkie*0, 
zjednoczonych |kowskiego, OStro]ncktogo, Kojnań | 
żydowskich i czynił, |skjego, ; 
co było w jero mocy. — Oddal|Mazowieckiego, Os!rowskieEp, We- 
przy 28-|growskiezo, 


Obrony 
organizacji 


Państwa 


gmach szkoły rzemiosł, 


aA ARN PARAM, o 
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(Grzybowska N 26lrazpneznie prasa twórcza praca 
odbudowy kraju. 
Ufamy przeto, ża g 

„Grażie chutt \s jakie zawisły nia. tluniony chwilowo w stosun-f robu Tub sprzedaży, fak 
na! Warszawa, rozwiały się. Bo-|ku da nas przez szczęk 
kateretywo sołnierza i wysiłek spa ryk 
łeczeńgtwa nołączyły SIę w jeuna | długo 
nsunęły nie-|na 
takie groziło za | wstałej 
stront okrótnego wroga i zmnsl-| wszec'na, sprawiedliwość 
ły osły świat do podziwu i uzna-|i równość wszystkich w 
prawa”. 


Wiadomości bezans 


Reewakuacja. 
Ministerstwo 


najeźdźcy, 
z enta 


całym 


rządzie Gminy istniejący, do dY8-|qdleckiego, 


dował szpital wojskowy 
łóżek, roztoczył opiokę 
nierzem do boju dążącym i nad 
pozostałą, 
nierzem rannym i 


cach. które 


ucierpieli 
byli. 

W ostatnich zaś dniach przy- 
była jeszcze opieka mad żołnie- 
rzamieżydami w Jabłonnie skaza- 
nymi wbrew gorącej swojej chęci 
służenia krajowi na bezczynność 
i znoszącymi tym sposobem cier- 
pienia moralne. 

Lecz dla kojenia wszystkich 
tych ran, dla niesienia skutecznej 
pomocy, dla wydatnego wspól- 
działania z obroną kraju, potrzeba 


W sprawie 


Opłata od kart do gry. 


Karty do gry podlegają wedłog 
nowej ustawy „opłacie stemplo- 
wej* w wysokości 30 mk. od talji. 
Karty przeznaczone do wywozu 
zagranice są wolne od opłaty. 

Z postanowień karnych, które 
zawiera ustawą o opłacie stem- 
plowej od kart do gry. zasługują 
na uwage art. 10 i 11, w myśl 
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oręża ljusous fizyczne), 
4 


Polski 


Łomżyńskieco, 


Sokołowakieso, Sis- 
} Konstantrnowskiago, 
pozycji władz wojskowych, ufań-|Bjalskieze (Podlasie). Łukowskie- 
na 150|go, Garwolińskiego, Radzeńskiego, 
nad żoł-|T,nbartowskiego, Lnbelskiero. 
r 1 otrzymania dokn- 
jego rodziną, często bez żywiciela| mentów podróży dla personelu rr- 
roztoczył ją nad żoł-|ewaknowanych urzędów szkolnych, 
- nad rzeszami|jąk również dokumentów na prze- 
pracujących przy okopach i szań-|wjezienie majątku państwowego. 
e do pracy werbowa);|nyjoży sie zgłaszać do odpowie- 
roztoczył ją wogóle nad wszyst-|gnich sekcji ministerstwa wyznań 
kimi, którzy od nawałr wojennej |veljgijnyeh 1 oświecenia publicz- | 
lub zagrożonymi niąjnego. - 


A, 


fran's Inb przygotowanie przestęp. 
stwa wyżej określonego naeląpiły 
w lokaln, przeznaczonym do wy- 
również 
zarządzającej lo- 
kałem stowarzyszenia jeżeli prze- 
jate; stwo popelniono w takim 


tokuln 


Teatr Polski. 


| Dziś teatr miejski gra z zwra- 
stającym powodzeniem słoneczną 
-omedia AI. Fredry „Pan Jowtal- 
aki* Pram]rra sensscyinej nowo- 
ści jaką isst sztuka Z, Wójctokiej- 
Ohylewskiej p. t. „Jeszcze wozo- 
raj“ wzbndziła powszechne zain- 
ternsowanie; s taka w pierwsza- 
rzędnej obsadzie 1 wyjątkowo sta: 
rannem przygofowania—zapowiada 


wyznań relief" |się doskonale. Jednocześnie z peł 
cymi nastrojami, a zrozomiała, Że|nych i oświecenia publicznego za 
w czasia tak niezwykłym, tak w] „iadamia, iż wszelkie władza szkol 
skutki brzemiennim, winno i możej„, i nauczycielstyo winno powró- 
być jedno tylko hasto i jedno dą-j„jg ño nasiępujących powiatów: 

Nowomińskiego, Radzymińskie- 
grożącej mu zagłady, obrona jegoj„ę Pałtuskiego, Płońskiego, Pło. 
ckiego, Lipnowskiego, Rypińskie_ 
0, Mła gąkieg0, Oja. 


nemi próbami pamieciowemi z naj- 
bliższej nowości literaokiej, jaką 
| bedzie trzyaktowa komedja J. 5za- 
| iita p. $. „Papierowy ko- 
chanek"*—artyści teatru miejskie- 
go przystąpili do prób ze „Złotej 
czaszki“ J, Słowackiego i „Heddy 
Gabler“ Ibsena. 


Ostrożnie z.naftą 


Wczoraj w domu przy ul. Włianow- 
sklej Nr. M. Salarex Bronisława uległa 
roparzenłu rąk i nóg do kolan, wsku- 
tek wybuchu nafty przy rozpalaniu 
ognia w piecu. 


Co kradną, 


Wezorsjszej nócy skradziono motor 
elektryczny Rosengartenowi Dawidowi, 
zam. przy ul. $-go sierpnia (6, wartości 


50,000 mk. Prutokół wraz z podejrza-; 


nym o kradzież Kaczmarkiem Włady- 
sławem, zam. przy ul. Bługłej 8%, ode- 
słano do urzędn śledczego. 


Gpłata stempiowa od weksli, 


Ostatni dziennik ustaw B. P. 
przynosi ustawę z dnia 16 lipca 1920 
roku o opłatach stemplowych od 
weksli, « 

Wedle art. I tejże ustawy wek- 
sle przekazowe i własne wystawiane 
w kraju jak również wystawione zá- 
granicą, lecz płatue w kraju podle 
ga's opłacie w ilości 30 fen, od każ- 
dych 100 mk, 

Gdy termin płatności weksli przy- 


EEREN r ARET EET IV PORE TRO INET 20), 
TEATR WIEJSKI (Mislin (3) 
pod dyr, A. Zołwerowicza. 

Czwnriek, 9.1X. no renset 
nych „Pan Jowiałsk** kom. w 4 ast 


Wiepzai- 


hr. Fredry. 
ATUTO WT YNA WCM. "TIP" 


Każdy dalszy egzempiarz wókóla. 
jak również tyrowane kopje podle- 
wają tej samaj opłacie co pierwszy 
egzemniarz, Tylko egzamplacze, wy- 
stawione w celu akcentacji, 4 źso”a= 
trzone tą wwagą wolne są od platy. 
Prolonyata weksla podlega również 
opłacie Za weksle wystawiore i 
płatne zagranicą, lecz przeslane de 
kraju należy płacić połowę należy» 
tości, 

Do niszczenia opłaty obowiązani 
są: przy wekalach wystawionych w 
granicach Rzeczypospolitej ta osoba, 
która kładzie pierwszy podpis, a ta 
zanim ten podpis nmieści, — przy 
weksiach zaś wystnwibnyah zagra- 
nicą ta osoba, która pierwsza na 
obszarze Rzeczypospolitej weksel o- 
trzymala, a to zanim weksel pusze. 
czono w dalszy obieg. najmnioj jede 
nak przed upływem 8 dni od chwili 
otrzymania weksła, Przy wekslacn 
płatnych za okazaniem lub w pewien 
czas po okazaniu opłaca posiadacz 
weksla, przy  prolonratach zać ta 
osoba, która umies':34 na weksla 
wzmiankę o prolongacie, 

Za niszczenie opłaty ponoszą od- 
powiedzialaość solidarnie posiadacz 
weksla oraz ci wszysoy, którzy we- 
ksel podpisali, przyjęli Inb indoso= 
wali, Opłatę miszcza się stemplem 
lub gotówką, 

W razie nieuiszczenia opłaty, lub' 
tyłko ezęściowego uiszczenia, albo 
uiszczenia jej po upływie przepisa- 
nego terminu, wyżej wymienione 
osoby ulegają karze pieniężnej, rówe, 
nającej się 5O-krotnemu iloczygowt 
kwoty nieniszczonej. 

Osoby lub instytucje, trudniące 
się czynnościami wekslowemi (skup, 
dyskont, inkaso itd.), są obowiązane 
do prowadzenia książek handlowych, 
z którychby wynikało, jakie weksla 
w ich znajdują się posiadanin, daty, 
wystawienia i płatności, kwoty, na 
które weksel wystawiono, nazwisko 
dłużnika itd, Winni nieprowadzenia 
takich ksiąg ulegają karze pieniężr 
nej 100,000 do 500,000. marek, 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 


ka litewskiego ani rosyjskiego—! w koń 
eu otwarto je ze służbowym językiem 
polakim. . 


ogromnych funduszów. 

Kewmitet zwraca się przeto do innych 
dopodobne, jak się z pozoru wydaje |go, aby niosło swe ofiary hojnie 
Przecież w Wilnie ł okolicy hiność nie|; pragnie. 


t lit Kås 
e ZZ Pokażmy, żeśmy dorośli do|nje zarządzał 


obecnej chwili 
Kiedy bolszewicy zajmowali Wilno, {jak ojcowie nasi, 


na czele: "pierwszego oddziału jechał é i -|. 
konno drab jakiś w kapeluszu dam- AA najwigkazo pitay ga -o3 hyto tub peuyso 


skim z wstążkami, » ostrogami do bo. | S120 Obowiązku, żeśmy gotowi|ya sprzedaż lub używano do gry 
do wszelkiego poświęcenia. Nie-ļ karty nieostemplowane lub zaopa- 
trzone w stempel podrobiony, To 
samo dotyczy wytwórc 


sych nóg. 


chaj nasza danina krwi i mienia 
świadczy o prawdziwych uczuciach 


g i iny |088 ożywiających, o szczerych 
0 uni IK ly AWS [6] naszych dążeniach i nsiłowaniach 
- ż Węzeł jedności woli, jaki opa 
Komitet Obrony Państwa zjed-|Sał wszystkich obywateli w g 


noczonych organizacji żydowskich | dzinie nieszczęścia, musi się za 
przy Zarządzie Warsz. Gminy Sta-lcieśnić jeszcze bardziej, gdy si 


TE; «Fe 


+ 


Zapisy kandydatów Kosila NB ja 


szko Rzeniediea-Tehniznz 


(Srednia 45) è 


przyjmuje kancelarja przy ul, Piotrkow- 
skiej MS H5, codziennie odQ r. do L pp. 

Egzaminy wstępne — w zakresie 8-ch 
klas gimnazjalnych—rozpoczną się 15-go 
b. m. o godz. 9-2] r. 86—2 


Skład sukna, mot. amer. polepszona. 
3) Skład tow. kolonjalnych (spółka) 
met, niemiecka. 


R Skład papieru, mot. smorykańska. | 
2 


Mitody inteligentny człowiek, 


władający językami: pols ir, angielskim, niemie- 
ckim i rosyjskim, mający .o:to letnią praktykę 
amerykańską w ekspedycji i magazynie, poszukuje 
jaklegokolwiek zajęcia, Łaskawe oferty proszę nad- | gg 
Byłać pod adresem: A. Nesomann, ul. Warszawska 

N: Xe 508, Brzeziny, przy Łodzi,  730—3 


Papier stary 


księgi buchalieryjne, kopiały zużyte, całe archiwa, 
także zużyte gazety, tygodniki, każdą ilość kupuję. ; 
Po wlę sze ilości posyłamy do domu, także A 


Woon Gimnazium Realen 


(Srednia 46) 


lekcje rozpoczną się we wtorek dn. 7 
wrzożsia r. b. o godz. 9 rw lozalu przy 
ul. Piotrkowskiej Ne 5. 

Zapisy przyjmuje kancelarja tamże 
codziennie od 9 r. dO 1 po poł. 85—2 


Dyrektor: A. Szwajcer. 


CEWKARKI WEWNĘTRZNE 
WY yi 2 ci . (Schtauoischusspulmaschine) 

Binralistki do biura po-j|10 wrzecionowe do sprzedania. Obejrzeć w 

sznkujemy, Warunki dobre. Oferty z fotograf. | Szkole Rzem. Tech., Srednia 46]498. 454—868 

lub osobiście: 707-—2 SE TEN PH ace 

POLSKI DOM HANDLOWY oszukujemy natychmias aj 

15 „5 żę - „a„|Elektromonterów samodziel- 


Warszawa, Klarszałkowska 127.4, Meister i Soska Piotrkowska 156. 


prowincję. Karta pocztowa wystarcza. 


LUBKA, Sienkiewicza 20, m. 16 
ostatnie wejście, parter. 719—2 


Eksp edjentów 


branży bławatnej do działu hurtowego 


których pewne osoby odpowiadałą 
pod pewnymi warunkami za wine 
: osób, W 
Nie są to informacje tak miepraw |Całego społeczeństwa żydowskie-| ořaśoiciela restauracji, 
lub podobnego przedsię"iorstwa— 
albo zarządca, o ileby 
osobiście — ulers 
historycznej, że,| karze grzywny do wysokości 30|jopłacić ponowną stawkę 
umiemy 1 my|tysięcy mk., jażełi w lokalu takim 


Karola AŻ 8. 


gebie Patton Kamloośii PAWŁA KINA ||» 


Rozpeczącie nowych półrocznych kursów dla dorosłych co 6 tygodni. 
Buchaiterja podwójna obejmuje księgowość następujących firm: 


4) Tkainia (Tow. z ogr.odp.) met.włoska, 
5) Hata żelazna (Tow. akcyjne) met. 


6) Operacje bankowo i inne, 


Korespondencja i arytmetyka handlowa. Kontokorenty procentowe. 

Blurowość Stenografia polska, niemiecka i rosyjska. Pisanie na 

maszynach. Języki: polski, angielski, francuski, rosyjski i nie- 
miecki. Prawo handlowe, Kaligrafja. Rondo, 


W celu osiągnięcia jaknajlepszych wyników w 
— — bierze udział tylko około 10 osób razem. — — 


Bkleanecji, 


albo otiarowano 


ów isprze- 


siawienia, opłaca się zgóp 


na 


|53-2 


francuska, 


Choroby skórne I we- 
nzryczne 
Leczenie promienia 
Röntyena i światłem. 


3 Ai. tsźcjnozki (Spac.) 27. 


—tl rańno(S—7 wers Panie 
044-5 rol,w niedz; 101 


komplecie 


215—2 4 
EWĄ 67 


sry steaicznej | Pleemategraficzni 
— Uczy — 

Tadeusz Leszczyc, art. Zeztru Polsk, 

Zgłoszenia: Piotrkowska X <', II piętro, front, 


między godz. 4-tą a 6-t4 wieczorem. 774—3 


oraz wszelkie materja? ypiśmien 
ne dla młodz!aży szkolnej po © 
mach zniżorych. Dls zrzeszeń 
tocperatyw odpowiedni rabat 


A. U. LUKSENBURG, Łódź, 
Piotrkowska 3i. 950—3 


Dnia a woale o godz. 5 — 7 przed wieczorem 

ko nl, Cegiel- ` s H RER 

nianej I Al. 1 Mafa ADIRA? GAMSRI Srebrny Zonare} 
z bransoletka. 


Uczciwy znalazsa zechce go zwrócić ra gowitem 
wynagrodzeniem, Ai. | Maja 9/4. 846—0 


SEISDOBE 


pada później niż w trzy miesiące od 
szczególności | daty wystawienia, albo gdy weksla września b. r. 
kawiarni|płatnego za okazaniem lub pewien 
czas po okazaniu nie przedstawiono 
właściciel |do zapłaty z upływem trzech mies 
sięcy od daty wystawienia — należy 
za każde To 
następne, rozpoczęte 6 miesięcy. 
Weksle, wystawione bez określe- 
nia kwoty długu (blanco) opłaca się 
tak, jakby opiewały na 50,000 mrk, 
Weksle, nie zawierające daty wy- 


Warszawy przyjechała do Łodzi z dużym wyborem ger 
setów, pasków i staniczków ostatnich modeli paryskich 


PENTTM 


w ciągu miesiąca od dnia ogłoszenia, 
t. s. 28 sierpnia — a więc 28-g0 


Ofiary. 


złożone w adm. „Głosu Pol.*" 


Na Katolicki Dom Sierot. 
A. F, mk, 250. 438 
Na Dom Sierot ewangłelicki 
A. F. mk. 250 


Į i 


Katal Wiktorja pokój 19. 


K. ZDYBICKA 


włańciei Ika pracowni sukien i okryć damskie 
Nawrot Ab ta, powróciła 


i poleca modele podług ostatniej mod 
Arój nowoczesny. 9 


UCSZIELAM 630—9 


Kursów kroj 


i wydaja modele papiercwe. 

K. ZGYBICKA, Nawrot Nz I 

Praktykant biurow 
oraz EKSPEDJEMT 


poszukiwany dla fabryki wyrobów drzewnyd 
Oferty sub. „S. B.“ przyjmuje Administr 
„Głosu Polskiego*. 570— 


2000 (dwa tys ące) marek nagrod 


otrzymn, kto znajdzie papiery, zawiersjące rękapia, zazabiony 

w drodz6, odbytej pospiesznym pociągiem nocnym t Klisza 

Warszawy dnia 2 wrzeania, czwartok. W rqąkopisie gą pebre 
wiadomości o rewolucji 1831 v. w Kalismą. Zawiadomić: 


Parczewski, Warszawa, Wilcza 26 21 m. & 


u 


LEKCJE GRY fortepianowej 


wznowi am. 420 


Szkoina I7, m. 8, front, IE p., od a E 


4 
smierć psa. 


r. 


Właściciel nazywał go „Tur- 
kiem“. 

był on chudy, żółty, wrelątał 
żałośnie, z ostrym pyskiem, krót- 
kiemi, żle obciętemi uszami, z któ- 
rych stale sączyła się krew, i m 
oronom, sterczącym do góry w for: 
mie jakiegoś parszywego znaku 
zapytania, 

Lato Turek spędzał w polo, 
strzegąc krów, szczekał na prze- 
jeżdzające drogą wehikuły, wozy 
1 konie, za co otrzymywał poka- 
ną ilość kopnieć i uderzeń ka- 
mieniemi. Największą przyjemno- 
ścią Turka było wśród żniwa spło- 
szyć w (bożu zająca, który raczy- 
na? rmykać przez zagrody, rowy 
i strumyki, prześladowany jego 
wielkimi skokami w Bzalonej po- 
goni, poczem Turek wracał zdy- 
szany, z drgającymi bokami, wy- 
suniętym językiem, oblany potem. 
A zimą, gdy bydła nie wypuszcza” 
no z obory, Turek bezmyślnie wy- 
legiwał stę na ciepłej podściółce 
i pozostawał sam w psiej budzie 
z nędznej przewróconej beczułki 
z wybitem dnem bez słomy, w ułę- 
bl której drżał z zimne całymi 
dniami, zwinąwszy się w kłębek, 
albo nieznośnie drapał sle łapą. 


Żot marna I śmiertroca Ja 7a — 
mieszaninę brudne! wody i odle- 
żałych skwarek tinszezu, która 
przynoszono mu rano w rozbitej 
misce gelinianej. Za każdym ra- 
zem, gdy ktoś mu obcy wchodził 
w podwórze zazrody, pies rznrał 
się jednym susem do końca łań 
cncha i rycząc, wyszczerzał zeby. 
Turek towarzyszył również na jar- 
marki swemu panu, gdy ten je 
chał sprzedawać cielę lub kupo- 
wać świnię, pokrzepiniąc się przy- 
tem w miejskich traktjerniach. 
Turek był naosół, jak jego 
współbracia, pokornym, wiernie od- 
danym, nieszczęsnym psem... 


II. 


Pewnego raza o późnej godzi- 
nie, wracając z jednego z oddalo 
nych jarmarków wraz ze swym pa- 
nem, który zatrzymał sią w wiej 
skim szynku, Turek zgubił go, — 
Podczas gdy pan wychylał szkla- 
neczkę za szklaneczką, pies szwę- 
dał sią w okolicy, rozrzucając lap- 
czywie kupy odpadków, by znaleźć 
jakąś kość obgryzioną lub inny 
smakołyk, 

Gdy Turek wrócił do traktjer- 
ni, szczerze wstydząc mię swej 
włóczęgi 1 szykując już boki do 
przyzwoitej chłosty, zastał on tam 
tylko dwuch pijanych chłopów, zu 
pełnie mu obcych, którzy nie omie- 
szkali wypędzić go szeregiem ko- 
pnięć. Pies szybko oddalił stę. 


Cywarferk 9 września 1095 


Wieś stała prze skrzyżowaniu 
dró”, rozchndzącrch się od niej 
w sześć stron. Którą z nich udać 
sią do domu? Biedne stworzenie 
zakłopotało się odrazu poważnie; 
następnie nastawiło uszy, niby li- 
cząc, 2e wraz z podmuchem wia” 
tro usłyszy hałas dobrza mu zna- 
nych kroków 1 obwąchało zie- 
mię, by znaleźć zapach jeszcze 
ciepłych śladów i, westchnąwszy 
kilka razy, szybko pobiegło. 


Nastała noc; z lewej I z prawej 
strony droga; pola otułał liljowy 
zmrok. A gdy wschodzący księżyc 
ukazał się na jasnem niebie, bez 
najmniejszej chmurki, Turek przy- 
cupnął na tylne łapy i z wyciąg- 
niętą szyją, zadarłszy głowę wprost 
na srebrną kulę, zawył bez celu: 

= Hau-au-au-u-ul 

Wokoło panowała olbrzymia 
cisza. 

— Hau-au-au u-u-ul 

Tylko psy z sąsiednich zagród 
odpowiadały z głębiny nocy na 
rozpacziliwy skowyt nieszczęsnego 
współbrata. 


III. 


Pan Bernard, rejent, wyszedł z 
brzaskiem dnia, by, jak zwykle, za: 
żyć spaceru, Wszyscy jeszcze spali 
w miasteczku, Olwierano może ze 
dwa—trzy szynki i jakich dziesięciu 
robotników z tłomokami na plecach 
udawało się do pracy. 

~- Pan zawsze na nogach o 


e 


wezesnel pôrze, panie Bernard? — 


Nr 243 


Korzystałąc ze szpn'eru drzewa 


zagadnał go jeden z nich, składa-|w charakterze przegrody cisnął on 


ią> uniżony ukłon. 

Zapytany chciał odpowiedzieć, 
gdyż był człowiekiem przystępnym, 
gdy nagle ujrzał na końcu wiejskie- 
go bulwaru psa; tak żółtego, chu- 
dego ponurego, okrutnie zaszar- 
ganego i wydającego się w tym 
stopniu podejrzanym, że p. Bernard 
mimowoli zatrzymał się na miejscu. 
To był Turek, — biedny i nie- 
szczęsny zbłąkany Turek. 

— O, o! — zaświtało w zacnej 
głowie p. Bernarda. — Oto pies, 
którego zupełnie nieznam. 

W takich małych miasteczkach 
znane są wszystkie psy I dlatego 
nagle pojawienie się zarazy jest tu- 
taj wydarzeniem tak sensacyjnem, 
jak ukazanie się obcego stworzenia. 

Turek przeszedł około :wodo- 
trysku, stojącego pośrodku placyku, 
nawet nie zatrzymując się. 

— O, o! — zaniepokoił się w 
duchu p, Bernard. — Ten pies, 
którego ja zupełnie nieznam, na- 
wet nie spojrzał na wodę, — jest 
on widocznie wściekły... 

Drżąc cały, pan rejent podniósł 
wielki kamień. Pies powoli posu- 
wał się naprzód z głową spusz- 
czoną, 

— Ach, ach! — krzyknął p. 
Bernard, pokrywając się śmiertelną 
bladością ze strachu. -= Widzę 
pianę! Ach, na pomoc! Piana... 
Na pomocl 


kamień, który jednakowoż nie trafił 
Turka. Pies tylko  spolrzał na 
para rejenta swemi ladodnemi śle- 
piami, zawrócił i oddalił się. 


Iv. 


Momentalnie całe miasteczko 
zostalo postawione na nogi tą 
straszną wieścią o pojawieniu się 
„wściekłego psa*. Ludzie, jesz- 
czo senvi, ukazywali sią w oknach 
Na progach zjawiały się ożywio- 
ne grupy mężczyzn w bieliźnie i 
kobiet w nocnych penuarach, Naj- 
energiczniejsi uzbrajali się w wi- 
dły, żelazne drogi, noże, kosy. 
Stolarz wymschiwał heblem, rzeź- 
nik — toporem; mały kulawy szewc 
s wstrętuym uśmiechem, szczegól- 
ny amator sensacyjnych powieści 
„w Sgszytach*, proponował naj- 
straszniejsze i najbardziej wyra- 
finowane tortury dla gwałciciela 
spokoju publicznego, 

— Gdzież on jest, gdzieł — 
pytali wszyscy, 

Podczas tego, gdy miasteoske 
szykowało się do samoobrony i 
uaewnętrzniało się męstwo jego 
mieszkańców, p. Bernard obudził 
mera, aby zawiadomić go o stra- 
sznej historji. 


(konos, nast.) 


cochman Fala sgabfła 


Zawiadomienie. 


Nintejszem zawiadamiam swych P. T. przyjaciół handlowych, iż po życziiwem poroznnfaniu 
ję ze swymi wspólnikami, wystąpiłem dn. i b. m, z firmy 


Thomas, Rubinstein i Karpowski. 


Wszelkie aktywa Q 
Koka DAWID SOSW i * a ia rzeczonej firmy przyjęli na swój rachunek pp, ROBERT 
Z poważaniem 
A Dawid Karpowskt. 
ódź, dnia 31 sierpnia 1920 roku, 
mama 
pom Ekspedycyjno - Handlowy 
. THOMAS ! D. RUBINSTEIN 
Łódź, ul. Piutrkowska 85, 


PP. 


Powołując się na ogłoszenie powyższe, mamy honor zawiadomić P, T, Klijen- 
tów swych, iż po wzajemnóm porozumieniu się, p. Karpowski wystąpił z dotych- 
czasowej spółki naszej 


p. i. THOMAS, RUBINZTE N i XARPOWSKI, 


której wszelkie aktywa i pasywa przejęliśmy na własny rachunek I odtąd prowa- 
dzić będziemy nasz 


DOM EKSPEDYCYJNO-.HAY*DLOWY 


ckspędjujemy końmł, 


w nmieuszesuplonym zakresie, 


pozostajemy 
2 poważaniem 


R. Thomas t D. Rubinstein. 


kacji kolejowej 


Doktór 


SBE przez Mmininisterstwo W. R.1O.P,z prawem 
wydawania świadectw. 

Przyjmuje się uczenince na kurs niższy bez egzaminu. 
Egzamin dla zaawansowanych na kurs średni odbędzie 
się 13 września od godz. 4-ej w lokalu szkolnym, Aleja 
Kościuszki Ni £i, I piętro. 

Zapisy przyjmuje H. Paszke-Folakowa, Andrzeja XM 52, 
codziennie od 4—0; od 15 września w Kanoslarji Szkoły. 601-2 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych 
1 moczopłciowych. 
Leczonie gf rm Róntgan 


Piotrkowska At 144, 
róg Kwangellokiej. 
QGodr. przyjęcia: g—27 r | sd 


aterjały Fotograficzne Talia ue 
ie ahl) M.Loewenste‘n SS-wie 


pkład przyborów fotograficznych uł, Sienkiewicza 74 


RIEDMAN MORGENSTERN wznowiła pracę; przyjmuje do wykona- 


żdź, Piot 7 dwó : nia roboty na kortowe i angielskie war- 
eizo WR wsi I sztaty jakoteż wszelkie roboty przygoto- 


WAWCZE. 652—8 


Odciski, brodawki i stwardniałą skór 


nasuwa się s korzeniem bez bóła I bos krajania. 70-6 
lawaii | ovvin, Łódź, ulica Pańska M 18. 


verme |E|ektromonterzy samodzielni 


M 
RO 


N pi 


$ 


8-kl. Gimnazjum Żeńskie 
i Zakład Freblowski 


K. Wolisonowej, 


Zapisy nowowstępujących uczennic przyjmuje 
44-1 


się codziennie od g. 10—1 i od 5—7, 


Choroby s 


ryczne 
przyjm. od 2—1 1 6—83 w, 


Dr Lutyit FALK (Roman: Zewkowicz|Prys* gtestan po 


Student prawa 


wznowi? lekcje v rza 
krosie szkół średnich, 
Specjalność: łacina, 


köme | wene- 


Nawrot Nè 7. [Piotrkowska 80. od 1-3 pp 
592-2 588—1 
Lekarz = Dentysta 


Olga Woli 


Pańska Ni 38. 
powróciła. 59-4 


Dr. B. Kon 


Piotrkowska 113, IV piętro 


wznowił przyjącia. 
347—2 


Dr. med. 


mt R. THOMAS 1 D. RUBINSTEIN |i MEEN 


szerja. 
Polecając się nadal łask. zaufaniu ! względom naszych P. T. Klijentów,|] Przyjmuje od 4>—% wiecz. 


Or. SZIFRIS 


Cheroby Griecinao | węwaętrzno. 


lonej. 


Dr. S. KANTOR |0 mié o4 t-s pe po 


Kupuję 
biżuterję, brylanty; 
złoto, sre platynę, ze- 


rkł, płacę ceny na 
Se, Słonkiewicza 20 mi8. 
ostatnie wejście, parter, 


Solidny pan 


opszukuje pokoju umebe 
lowanego s wygodami. 
Oferty do „Głosu* sub, 
„Smirnow*, 783—. 
Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 
54 BD — 1 06 G6>—0. Paula od 
D 310—28 


Kupuję 


sza Bay- 
najlepsza cony asa 


45-12 


na Nè 3. 


pa | 
LAKTY, sisto, stare 
futra, etara ząby | gardo 


gej porto 2, lewa 
oficyna, ro. Kohn. 
j 8353—12 


w” 


Kupię meble, dywa- 


Alal ny, garderobę, fü- 
tra, bieliznę, różne sp 
ty domowe 1 płacę naj- 


GABINET DENTYSTYCZNY |1" 1%, parter“ minims 8 


H. GRANASA 


czynny, 
Piotrkowska 124. 


2 pokol, 
kochają lub 


knohni z moblami albo bez me- 
bit. Poźrednictwe dobrze w: 
nagrodzę. Oferty snb „A. F.“ 
do administracji. 


Poszukuje 


Pończoszników 


do robót na sstrykopach. 


Pabjanice, ul. Fabryczna 
N i, m. 81. 12—2 


Studentka 


trzeciego 


Jaglel. przyjmie iokcje 
w szkole (prakt, szkolna) 
prywatnie lub w kome 
pietach. Andrzój.. 7 m. 8, 
od 2—0 g. 


X Poszukuję | 


ewentualnie je 


À A. Strojenie fortepia= 
se nów I pianis, Dła= 
ga 67 m, 8. 768—2 


A Moble różne, maszy- 

nę, zegar, kołyskę, 
tanio sprzedam. Piotr- 
s kowska X 223, m. 8. 92.0 


Ài Meble nowe, używane 
+ gaprzednje najtaniej. 
Orla 23, stolarnia. 70—J 
zortepian firmy Bilthnep 
mało użytkowany do 
s an Pouva 
< 1 m. ę 
1-0, Pe a 


ieoa -Tabryka dray 
qoia labryka y 
sale s motorem sioktrycz- 
nym, Rozenberg, Kłilġ- 
skiego 197. 854—3 


Kos meble, dywany- 
garderobę, futra, bie’ 
liznę, różne sprzęty do- 
mowe, Płacę najlepiej 
Benedykta 19, w POTY 


10—18 
śmiok]aslsta 


662— 1 


awem używania 


759—3 


się młodszych 


kursu Uniw, 


Gimnas, 
Filologicznego, wolny 
od wojskowości, udziela 


775—3 


zyktem, x ktyką biu- 
rową, osie minaaa laika 
Age pit o nrak a 
wo oferty „maszyni- 
stka“, 827—3 

ńezochy 1 skarpetki 

mocne i tanio poleca 
-abr.skład „Bazar* Piotr- 
kowska 248. Hurt, detal. 


P otrzebny pomocnik 
rządcy do gospodar- 
stwa roln samotny, 
Otton Krauze, Łódź, Szosa 
Pabjanicka 65,  624—3 


przydrakał się pies fox- 
biały, dwa znak! na 
ślipiach czarno » żólłe. 
Odobraó: Staro - Zarzew' 
ska 88, Straż Ogniowa. 
18—53 


2|qutynowany  pedagog' 


spocjalista matema- 
tyk, pik recz do 
wszyst klas B-io kia- 
sowych szkół realnych 
s dobrym wynikiem. No- 


womiejska 8, prawa ofi- 
oyna, M. 6, BI—15 


gradent prawa sdomobi- 
litowany ©dniela r 
él- 


ski Rook” Gui ay 


Lekcja gry Pask - 
aaeb. Prasat a, a, 1: 


|=, 


gprzedam moble a poko- 

ju syplainogo, stoto- 
wogo oraz lam ato- 
wa. Obejraoś A By 
od 46—6-ej, Srednia ~N 4, 
m. 52. 4 


grewokie bai fyel pra 
widła 250 mk, już na- 
deazły. Sienkiewicza 23- 
767 —£ 

gładeać starszych kur- 
sów udziela anatomji 
dentyetkom, p 8- 
bia do wszystkich kias. 
Piotrkowska 58, m. 4, od 
3—5 pp. 87—0 


jjezezniea kl, 8-2] udzto- 
la lekcji, Ceny przy- 
stępne. Piotrkowska 16, 
m. 22. 432 

-mio klasista Matema- 

tyczzo- niczego 
Gimnszjum Państwowego 
ndzieja lękeji w zakre- 
sie ins 7-mlu. Specjal- 
Mość: matematyka, fixy- 
ka, francuski, polski, 
Oferty sub. „Constant* 
w „Ołosie”. 49—2 


Lagubione dokumaaty: | Zeze i 


pore: Josek zgub. legi- 


oras 
Zglerska 15, ką: 


gorek Josak ugub. pass- 


aiemievki, d. 
w Lmtomiersku, kartą rox 


estracy d, w Ło- 
Tat „zka 13—3 


inm Rubis zgubił 
B szport aleatoóki, sa 
damy w Łodzi. 


771—3 


dowód osobisty, wyd. 
w Słapanowie, a: 
gub. gi 
oldin Sznchma zgub 
dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 761—1 


jp oto yurma tp 
a rojes! nę 
a TA 


Je Szafa Waictrajd) 

. paszpo m. 
4/0, N. P. Łódź. Sien-| 
kiewicza 64. 54—3 


urkiewicz Gołda agu 4 
zaw niemiecki, 
wyd. w Łodzi, oraz Kar 
tę węgiową, 813—3 
orzeo icek Mojsze | 
K Hag es niemiecki) 
w Konstan owie4 

zd ro 


| 

instler m dop 

paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 2 


m M Mh A 
ponent Wigdor Abraw 
zgubił paszpor$ nið- 
miecki, wydany w Unie- 
jowie, pow. Turek, 833-3 


a 


ü kowios Szlama zgu4 


bił z ort pols 
wyd. w Łoścł 6-8 
jjs toveki Moszek zguby 
aszport niem. wy 
W LARA, par) 
endel Bastan zgub,pa-| 
szport niem, wyd 
w Łodai, Widzewska 


potel Hirós sgubił 
rejestracyjną. 773— 


=- = - — 


i kge Lejb llersz sgu 
paszport niemiecki, 
wydany w Kaliszn, or 
kartę Pany 


akulski Mordka zgubi 

Sodni osobisty, hid 
v oras patent n 
manufakturę, 805— 


gmulewicz Srul 
zgubił dowód osobisty, 
w Wiskitkach, pow. 
ki. 8,0— 
cte Rajza Gitel zgu 
bika paszport nie 
miecki, wyd. w Łod 


2% 
poty niemiecki, 
wyd, w Łodzi, 84%) 


wam duży do sprzed 
mia. Nawrot 1 
r. do 2 po poł. 
mosó u dozorcy. 
AAA, erie mebie, d 
wany, garder 


= 


FREKUWERATA: 


Ewa Płockerowa 
wznowiła lekcja gry fortepianowej. 
Nowo-Cegielnlana 19, m. 16, od 3 — 5 pp. 


Miesięcznie Mk. 50.—, Kwartalnie Mk 160.—. Za odno- 
szenie dopłaca się Mk, 5,— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. t0.—. Kwartalnie 180,—. 
Zawranicą Mk, 75.=— miesięcznie. 


Redaktcr i wydawca Marceli Sachs. 


do robót instalacyjnych potrzebni zaraz. 
Zgłosić się ze świadectwami do 


Biuro techn. „WATT”, Dzielna 10. 


Do sprzedania 


WANNA żelczsa omaljowaza £ plo- 
cem gazowym najnowszej kon- 
strukcji w dobrym stanie, tam- 
że jesi do oddania ńowy aparat 
gneisa an aficzny, gasie 
wskaże stróż dęmu przy ulic 

739 -31 Andrzeja 38 54. wej 120 


OGŁOSZENIA: 


lekcji I WE Ul. 
Plotrkowską 1i6 m. 7. 
778—43 


poszukuję zdolnej panny 


do kapeluszy. Piotr- 


kowska 174, m. 21. 04-4 


o tekście 5.00 fen, za wiersz nonp. (str. 5 szp.). 
aręczynowe i zaślubinowe po Mk. 150 po tekście. Za termin. druk ogłosz. i ollar adm. nle odpowiań 


piest Lajbuś sgubit do- 
wód osobisty, wydany 
w Nowem Mi 


Bret Lajbuś zgubił do- 
wód osobisty, wyd, w 


Zwyczajne: 250 len. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy, Drosne: 4) fen. za wyraz, najmni 
«od Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.0) Mk, w tekscie 10 Mk 
Nekrologi: 3.3) Mit. za wiersz nonp. (str. 5 sz9 


Nowem Mieście. 


Bopi). 
Wólczańska 43 m. 6. 
piter BaAjia zgub, pasz 
port niemiecki, 

w Łodzi. 


ole, 23—3 


801-—3 


W drukarai „Głosu Polskiego“ Piotrkowską 86 


v 


